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W iadom ości kraiow e.

Z e  Lwowa. —  C. K. Rząd kraiowy po* 
do umieszczenia co następuie:

* Jednem z nay większych dobrodzieystw C. K. 
Rządu dla Galięyi iest założenie publicznych 
8°ściń ców .'^T ak dla podniesienia handlu za
granicznego iak i ułatwieuia wewnętrznego w 
P°sród k ra iu , krzyżuią tę prowincyią w ró ż 
nych kierunkach gościńce ,. i iuż iest 320  mil 
f r°g ’ gruntownie wystawionej’. D la  ożywienia 
«andlu wewnętrznego i połączenia iuż wybu
dowanych gościńców, raczył Nayiaśnieyszy Pan 

roku 1817 nayłaskawiey rozkazać, aby nowy 
gościniec pod grzbietem karpalów od B i a ły , 
P r*ez -Saybusz, Jo rd a n ó w , S ą c z ,  j a s ł o ,  Sa- 

• Sambor do Stryia założono , tudzież w 
J-18 16 na południowey stronie rozpoczęte, da- 

ey prowadzono, iaho to: gościniec od Z ło czo -  
przez Z b o r ó w ,  T arn o p ol,  Czortków  i  Za- 

eszczy{\j, Jo  B u k o w in y ,  oraz gościniec od 
Urowic przez Brzeżany i Podhayce do Ma- 

®asterzysk, nakoniec gościniec od B rzuchow ic 
Przez Rohatyn i Bursztyn do Siwki. Gości- 
^ - d  Biały  do Slryia-,, oprócz dawniey wy-

owaney drogi °d Chyrowa-, do Drohobyczy 
^^ynosi 5o mil 2670 2/6 0 z tych od r. i 8 i 3 
2h k o ń c z o n o  zupełnie 25 mil 2237  3/5 ®

ndowaney drogi i 429 mostów, tudzież 452 
pwauych upustów zbudowano.. N o w y  go- 

~Plec południowey stronie wynosi 47 mil 
7 . Z  tych od r. 1816 do 1821 zrobiono

il0V 3 ,n'  ̂ *99 1J2 °  d ro g i ,  tudzież 109 ino- 
£ w 1 *58  upustów zbudowano. T y lk o  p rzez  
łan*0*06 vvsParc‘e Ze Skarbu rządowego , zdo- 
s( w tah krótkim, czasie sprawić takie po
łę w budowie gościńców r a gdy '.oprócz 
Ctf° Zfis^en*B pomocą- szarwarkówj,. oraz 

utrzymania, iuż wybudowanych gościńców 
doSZ?OStr|,?CyCh **** dodatków , które do fun- 
dyn K  r̂ g 0TVegt> od m iast, miasteczek i bn- 
tolu; 7  doinimkalnych przychodzą , także i w 
Ca z K j  22 w ‘ ec®y i®b na 12 mi l ,  gościń- 
c°Wskie ° Wa? °  * 7,8 kilka więc lat będą oy- 

zamury Nayiaśnieyszego Pana zupeł

nie uskutecznione,, a Gaiicyia , iako prowincyią 
Monarchii Austryiackiey naywięcey budowanych 
gościńców posiadaiąca, uważaną będzie.

Z  Wiednia d. 1. b .m . —  Jego Ces. Mość 
uchwałą Swoią naywyższą z d. 25 . Stycznia, raczył 
X ięe ia  Biskupa L e v a n t u  w K a r y n t y  i Ad
ministratora- A rcy  -  Biskupstwa - Salcburskiego. 
Leopolda Hrabiego F i r m i a n a  mianować nay
łaskawiey Arcybiskupem Wiedeńskim.

Jego  Cesarska M ość listem swoim własno
ręcznym pisanym pod d. 14. z .  in. do pierw 
szego- W ielk iego  Ochmistrza X ię e ia  na T r  a u t tr 
m a n s d o r f i e  W e i n s b e r g a ,  raczył Radcę na
dwornego połączoney Ranccliaryi f Antoniego 
M a r t i n ,  mianować Dyrektorem S w oieg o  tay- 
uego gabinetu ,. zaś obudwóch taynego gabinetu 
Sekretarzy Y o u n g a  i V a r a d i ,  z e  w zględu 
okazaney ich przychylności ku S w oiey  osobie 
i icb długie i gorliwe- usługi  rzeczywistymi 
Radcami, nadwornymi..

A k t  w z g l ę d e m ,  ż e g l u g i  n a  E l b i e .

(D okoń czen ie . )

Art.. X X V I I . .  Państwa umawiaiące się o- 
bowiązuią się także wydadź ustanowionym urzę
dnikom i sędziom cłowym zalecenie , i ż , g d y 
by ieden lub więcey urzędników cłowyeh ie- 
dnego z tych Państw, onych w ezwało , aby za
trzymali szyprów i. odebrali od nich nieopłaco
ną należytość , która w  razie sprzeczki ze stro
n y  szypra zawsze tylko na zasadzie rozpozna
nia właściwego sędziego uiszczoną bydź inoże,. 
wezwaniu temu o d p o w ie d z ie ć , iako też żąda
niu udzielenia sobie nawzaiein rezultatów przed- 
s iew zię ley  rew izyi  w zdłu ż  całey E l b y ,  n ie -  
mniey iak i każdego innego obiaśnienia, chętnie  
winni są zadosyć oczynić.

Art. X X V I I I ,  W szystkie Państwa inaiące 
władztwo nad rzeką E l b ą ,  obowiązuią się mieć- 
szczególnieysze staranie,, aby wszędzie w ich 
kraiu były ścieszki w dobrym stanie , w takim 
utrzymywane, i  i le  razy p o trz e b a ,  b e z  zw ło k i



ba -fcpszt lego  , Logo się dotyczę znowu napra
wiane 7 by w  tym w zględ zie  żegluga źadney 
ńie doznawała przeszkody.

Państwa wspomnione obowiązuią się tak
ż e  każde w  swóim kraiu, oczyścić bezzw łoczn ie  
koryto kosztem swoim z wszelkich zawad dla 
że g lu gi  i  l iied ozw aiać, by przedsiębrano na 
rzece  lub brzegu budowy niebezpieczne dla 
teyźe żeglugi.

W  przypadkach, gdzie  przeciw ległe b rze
g i  należą do różnych w ła d z c ó w , zgodziły  się 

• Państwa uraa,wiaiące , iż  rzeczy  pozostać maif 
przy  dotychczasowych zw yczaiach, zachodzące 
zaś żałoby zanieść należy przed Kommissyię 
rewizyyna.

A r t - , X X I X .  Gdyby statek lub tegoż osa
da doznała nieszczęścia , przeto władze miey- 
scewe obowiązane są starać się dadź pomoc ile 
można iah nayprędzey. W  tym celu przyrze- 
kaią Państwa nadbrzeżne opatrzyć uprzednio 
w ładze  mieyscówe ogólneini instrukcyiami a ist- 
nieiace iuż w tey mierze szczegó ln e  rozporzą
dzenia odnowić.

J e ż lib y  gdzie  na E l b i e  wykonywane b y
ło  prawo doraźue, takowe ninieyszą ugodą zno
si się na zawsze.

Art. X X X .  Gdy ninieyszą konwencyia 
nabędzie mocy obo wiązuiącey , tedy od czasu 
do czasu zebrać się ma Kommissyia rewizyyna, 
do którey każde Państwo nadbrzeżne poszło 
umocowanego, a prewodniczyć oney będzie w y
brany z  pomiędzy tych większością g ło só w .. Za 
miar i  zakres działalności tey  Kommissyi są 
przekonać się o zupełnem zachowywaniu ni- 
nieyszey k o n w e n cy i, utw orzyć zgodę między 
Państwami n adbrzeżnem i, aby zniosły powody 
do zażaleń i  naradzić się nad środkami i rozp o 
rządzeniami , któreby podług nowszego do
świadczenia nłatwić mogły nadal handel i że
glugę. Takow e każdy umocowany przełoży  
swoiemu R ządow i dla uzyskania uchwały.

W  r o k , po akcie tym żeglugi , zbierze 
się w H a m b u r g u  pierwszy raz Kommissyia 
rew izyyn a , i przed ukończeniem narad swoich 
postanowi w zględem  czasn i mieysca nowego 
zebrania się.

Art. X X X I .  Jak dalece ninieyszą kon- 
wencyią ustanowione są. oznaczenia , więc po
dług nich zacbować się iedynie należy bez 
względu na dotychczasowe istnieiące szczególne 
u mo wy ,  ustawy, rozporządzenia, p rzyw iie ie  i 
awyczaie.

Art. X X X I I .  Zastosowanie i rozciągnie- 
nie oznaczeń tey konwencyi na rzeki poboczne, 
rozdzielające lub płvnące przez krainy różnych 
P a ń s tw ,  ish dalece nie sprzeciwiają się sżcze-

gólne okoliczności, pozostaie dotyczących Państw 
osobney umowie.

Art. X X X I I I .  Akt ten .żeglugi przywie
dziony ma bydź do zupełnego skutku począwszy 
ed i .  Stycznia 1822 na wszystkich punktach 
E l b y ,  w  tym celu będzie drukiem ogłoszony 
i wszystkim dotyczącym się władzo-in udzielo 
ny; zastrzeżone zaś ratyfikacyie powinny bydź 
wymienione naydalćy w dwóch miesiącach od 
dnia dzisieyszego.

Dla w iększey wiary i wagi umocowani swo
ich Nayiaśnieyszyćb i wszystkich mocodawców, 
ninieyszy akt żeglugi podpisali i swoiemi stwier
dzili  pieczęciami.

D ziało  się w D r e ź n i e  d. 2 3 . Czerwca
1821.

Baron M i i n c h  B e l l i n g h a u s e n .  ( L .S .)
Jan Ludwik J o r d a n .  (L. S.)

Gwalter B u  na u. (L. S.)
Karol Fryderyk Baron S t r a l e n h e i i n .  (L. S.)

Mateusz F r i i s  I r g e n s - B e r g b .  ( L .S . )
Joachim Krys. S  t e i  n f e l  d. (L. S.)

Ernest Ludwik Kazimierz Albrecht R e i c h .  (L.S.)
Krystyian Mikołay P e h i n ó l l e r .  ( L . S . )

Ponieważ termin od którego poczynać s i ł  
ma zachowywanie tey umowy, według artykuł11 
33. pow yższey  konw encyi,  przeznaczony nad- 
1. Stycznia 1822 iest za k ró tk i ,  zatem umocO' 
wańi przy  zamianie ratyfikacyi ugodzili  się ni 
wzaiein przełożyć dotyczącym się Rządom w dzi®1*
1. Marca 1822 iako termin rozpoczynający z fl'  
chowanie oznaczeń, co też i  przyiętein został0-

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a.

Gazeta Madrycka rządowa z  dnia io g °  
Stycznia zawiera dwa wyroki Królewskie wy* 
dane do D on R a m o n  L ó p e z  P e l l e g r i n - 
»I. Chociaż Moi dotychczasowi Sekretarze Sta* 
nu Don Eusebio B a r d a x i  y A z a r a ,  Minist®* 
spraw Zew n ętrzn ych , Ramon F e ł j u ,  Minist®* 
spraw W e w n ę trz n y c h ,  D. Estanislao Sal v®'  
d o r ,  Minister Wo y n y ,  i D. Angel V a l e j °  
tymczasowy Minister Skarbu pc kilkakroć pr°.' 
sili Mnie koniecznie o uw olnienie, nie 
łetn iednak dotąd za potrzebę ze zw o lić  na lC  ̂
ponawiane* żądanie , atoli nważaiąc teraźniey®2  ̂ l 
okoliczności, przyymuię ich prośby i 
c za ih , iż zadowolony Jestem z  ich usług' 
przychylności do Konslytucyi , wierności ku ^  
sofcie M oiey i gorliwości ku dobru Pukl,c2” 
mu. Dań w pałacu Naszym d. 8. Stycznia 1 _
—  II. P rz y ią w s z y  stosownie do w y r o k u  ^  
i®go prośby o uwolnieni® M oich  Seńxetfl



n  —

§tanu i Ministrów spraw W ew n ętrznych  , Z e 
w n ętrznych, W o y n y  i  Skarbu, uchwaliłem, 
abyś W P a n  (D. Ramon P e l l e g r i n )  obiął lyua- 
czasowie Ministerstwo , spraw Zewnętrznych 
a w podobnym sposobie D . Vincente Cano M a 
n u e l  Ministerstwo spraw W ew n ętrzn ych , D.

ancisco de Paula E s c u d e r o  W oyn y  i D .  
J ó z e f  de I i na z  Skarbu.

List prywatny z M a d  r y t  u z a .  to .  S tycz
nia . irrnieszczóny w Dzieńniku rozpraw wyraża 
względem  pow yższego  zdarzenia-; Puszczono 
w obieg nowych Ministrów l is tę ,  niemiała ona 
prawdopodobieństwa, i niebawnie została za 
fałszywa ogłoszoną. Pomimo upadku czterech 
naszych p r z y i a c i ó ł  od B e z k o s z u l o w y c h  
nienawidzonych M inistrów , nie przestaią oni 
hi z y c z e ć , i nie są tym pierwszym tryiuinfein 
z aspohoieni; zdaią się oni chcieć korzystać z oko
liczności i postępować od zw ycięztwa do zw y-  
®ięztwa. Dzisiay źądaią oni znowu oddalenia 
Pozostałych ieszcze trzech M in istrów ; ieżli to 
Osiągną wymierzą swoie zamachy przeciwko Ra
dzie Stanu i tak daley. .Zapewniaią, że  teraź- 
n:eysze Ministeryiiiin, to iest t r z e y  Ministro
wi e ,  zastępujący s z e ś c i u  zatrzymaią swoie 
Posady aż do końca posiedzenia nadzwyczay- 
Bych Stanów (do l .  Marca) i że n o w i  iYlini- 
S rowję wybrani bydź maią z występujących D e
putowanych ; zbyteczną byłoby dodadź, że  każ- 
*1® stronnictwo pracuie w swoim sposobie, 
ohcą-c mieć przewagę.® Inny okres tego listu
^yraza : „  B  e z l i  o s z  u lo  w i  (czyli iunemi
stówy Hiszpańskie' Sanklioty) chcą panować, 

- p  prawdy p o do b n a, iż  się zmieni systemat 
_z?dowy; Król nie ma dosyć sił do oparcia się 

- ®,ea,nierney mocy prawie w ładczego zgroma-
18 > uymuiącego w ręce swoie wszysthę 

Władzę.«
»Rozruchy liberalne ustaną zapewne na 

•stkich punktach, skoro nowe Stany utrzy- 
8I? swoie Ministeryium. W szystko uspokoi się 

at ^ >rn,e dla .pochwały nowego Ministeryium ; 
" 1 P°*niędzy samemi Stanami utworzy się no- 
■ f tronnictwo, które ze  sw oiey strony starać 

z ^ji.^dzie przyw łaszczyć sobie W ład zę. Tah 
rs S'^ na przemiany do katastrofy, na któ-

ł ‘ no ze  strachem spoglądać można.®

w  F r a n c y i a .
zeta P  2* ‘ S ty’cznifl n' e w y szła żadna g&- 
go * Pow o^u nabożeństwa żałobne-
Pamł°-'^raW' oneS 0 w dniu poprzedzaiacym ku 

‘ Stce śmierci L u d w i k a  X V I .

c h n ^ J' StlxJ*'.orresPon'lenta G a z e t y  p o w s  z e 
s ty k u !  r ++iein. i e c h l ó y  oznaczającego swoie 

TTr pisany z P a r y ż a  z d. 1750 S ty 

cznia zawiera : »Dnch stronnictwa' poczyna
nie do uwierzenia wzrastać. Jenerał F o y ,  da- 
wniey odważny c z ło w ie k ,  ohazniący zaw sze 
lepszy sposób myślenia iak iiego tow arzy s ze , 
który, chociaż iak wszyscy liberaliści,  napeł
niony frazesami i nie w iele  wie, ma iednak 0= 
gień i działalność i . zląd wnieiakim w z g lę d zie  
mami prożność swoich myśli ; Jenerał F o y ,  
mówię użalaiąc się  ̂ w mowie swoiey nad nie
szczęściem t y c h , którzy cierpieli przez  rewo- 
lucyią i  wyliczaiąc ich rozległe  posiadłości, c-  
puścił zupełnie e m i g r a n t ó w .  T a k ,  dał do 
zrozumienia , iż  ci nie zasługują na żadne po
ważanie, którzy się nie poddali ustawom, to 
i e s t , wszyscy c i , którzy nie hołdowali Kon- 
wencyi i iey  Demokracyi. Tym  sposobem u- 
sprawiedliwiona iest proskrypcyia emigrantów i  
takiemi sofizinataini umarza tak niegdy szlachet
ny mąż swe moralne uczuciel  Co  się dotyczę 
P .  M a n u e l a ,  nie w ie d z ie ć ,  co o nim mówić* 
U staw y, wydane przez Ronwencyię przeciw ko 
roialistycznym gminom uważa za d o b r e ; daie 
do zrozumienia , .że roialiścr w  ciągu rewołu- 
cyi byli rabusiami, i że Kon wencyia p rzez krwa
we ustawy wydane przeciw ko roialistom , p rzy 
wróciła we F r a n c y  i spokoyność. Na takie 
zasady serce się rozdziera i nie wiem iaki smu
tek i niechęć opanowała sp raw ied liw ych , że  
rze cz y  takich ozięble słuchaią. Jest to dodatek 
do znanego listu P .  B e n j  a m i n a  - C o n s t a n -  
t a ,  pisanego d o P .  G o y e t  d e  l a  S a r t h e ,  w  
którym C o u  s t a n  t nagania wyraz P .  E  t i e n n  e, 
nazywaiący morderców L u d w i k a  X V I .  Ra t a -  
m i ; powinien ich był nazwać sędziam i, wyra
ził  P . C o n s t a n t ;  chociaż sędziowie ci nieco 
ostro sądzili. Cożby na to powiedziała Pani 
S t a e l ,  gdyby to słyszała? Ultraliberaliści tyl
ko na iedno się zgadzaią: zniżyć wszystkie sto
sunki , zapoznać naturę wszystkich r z e c z y , a 
w towarzystwach nie uznawać iak tylko interes 
i namiętności. N ig d y  n ie b y ło  tak niezgrabnych 
politycznych materyialistów. Złoto iest u nich 
dźwignią wszystkich rzeczy  ; nieustannie chwieią 
się między oligarchiią złota i demokracyią rów 
ności ; na takich zasadach chcą wznieść iedno 
Państwo. Niepodobna iest z nimi trzym a ć, 
są oni iawnymi przeciwnikami wszelkiego w y ż
szego porządku. Fałszem ie s t ,  że są oppozy- 
cyią , iak n. p. W h i g s y  w A n g l i i ,  co połą
czyli  się przeciw  wszystkiemu, co dawniey było 
prawem i tchną tylko duchem naypróźnieyszych 
demagogów.' Liberaliści Francuzcy tern samem są 
slronictwein , iakie przebiia się w stanach H i
szpańskich iak to C o m i n u n e r o s ,  W ę g l a r z e  
i Radykaliści A n g ie lsc y ; z nimi nie podobną 
iest z g o d a ,  oni żadney nie dotrzymają. N a



proźno siara! się  oto. X ią ż ę  D e c a s e  s ; on sam, 
chociaż m ą ż  rewolucyi , przymuszony był  o- 
swiadczyć , że  z  nimi nie można zupełnie wcho
dzić w układy na korzyść Monarchicznyh i re- 
ligyynych wyobrażeń. Spodziewają, się nay- 
m o e n i e y s z y c h  wybuchów podczas rozpraw nad- 
ustawą syzględem p r a s s y s z c z e g ó l n i e y  po P .  
B  e n  ja  in i n i e  - C o n s t  a n t , który chciałby bydź. 
C h a u y e l i n e m  w. tych rozprawach. G o d n a  
u w a g i ,  i ż z a  c z a s ó w  D  y r e k t o r y  i a t a  
w ł a ś n i e  B e n j a m i n  - C o n s t a n t  był ty in , 
który naymocniey nastawał nietylho na c e n -  
a u r ę ,  lecz  i  n a  z u p e ł n e  u t ł u m i e n i e  
d z i e n n i k ó w  r o i a  1 i s t y c z n  y c h , które w te
dy powstawały.. Z  resztą większa część  stron
ników l e w e y  strony iest f w tytn sainyin przy
padku. P .  E t i e n n e  b ył  cenzorem pod S a- 
w a r y i t l ,  i surowo postępował, P .  D u p o n t  
d e  1’ E n r e  i  wielu innych za czasów R z e c z y -  
pospolitey sprzeciwiali się każdey i naymniey- 
szey wolności, którey chciano myślącym roiali- 
stycznie d o z w o lić ,  i St. D o m i n g o ,  dokąd 
Kommissarz Konwencyi b y ł  posłany, niecbay 
świadczy, iak liberalnie i wspaniale myślał stary 
i  pokryty szronem. M e y n a r d. - L  a V a n.«

Hrabia M o n t h o l o n ,  przesłał M o n i t o 
r o w i  do umieszczenia co następuje ; »Z P a 
r y ż a  d. 18. Stycznia. Mości Panie! Przyp ad
kiem wpadło mi w ręce pisemko ulotne w ytło
czone n P .  D u p o n t  a teraz przedawane po
wiela księgarniach , pod tytułem : »Testament 
Napoleona.« Obowiązkiem iest moim, oświad
c z yć  , że  pisino to- uiczem innein nie iest iak 
płodem pełnym, niesprawiedliwości i błędów. 
Chciey W P a n  oświadczenie- to w naypierw- 
szyin numerze pisma swoiego udzielić publicz
ności. Przyymiy, W P an  i t'. d.«

U a.

rżenia spokoyności puŁdicBriś) i w tym w z g lę 
dzie potrzeba oddadż zasłużoną sprawiedliwość 
czuyności i czynności Kapudana B a s z y ,  ;sko- 
też blisko Stolicy rozłożonego Baszy i wszj'- 
stkicli W ła d z  innych.«

»Podobnie i w S m i r n i e po wypadkach 
zaszłych w. L istopadzie, względem czego  W . 
P o r t a ,  każe ścisłe pociągać do Sądu, pow ró
ciło. wszystko do zw yczaynych kolei.«

Pod ług  naynowszycli wiadomości od gra
nie B e s s a r & b i i ,  mieszkający dotąd w R i e- 
s z e n i e w i e  X iążę  Michał S u z z o ,  były Ho
spodar M u l  t an, ,  otrzymał rozkaz opuszczenia 
Państw Rossyyskich. Z b i e g i k t ó r z y  się rów 
nie dc tey schronili p ro w in c y i , iako to : G re
c y , Multańczyki, W o ło ch y  i Arnauci, odesłani 
wewnątrz kraiu a kilku onych dow odzców  zo- 
staie pod ścisłym dozorem. S a l i h  B a s z a  w y
słał z. tą wiadomością w d. 17. z. tn. gońca do 
Seraskiera S y 1 i s t r y i , oraz dał rozkaz do odr 
wrotu woysku I b r a i ł o w a ,  które też dniit na- 
stępuiącego wyruszyło-.

W  obu Xięstwach na lewym brzegu D u- 
n a i u  panuie wielki niedostatek' Takowy p o
większają ieszcze  b ez  granic nadużycia , któ
rych się dopuszczaif  tameczne tymczasowe W ła 
dze kraiowe pod pozorem dostaw ze szkodą 
dóbr posiadaczy i włościan. Dostawy , wypisa
ne pod różnemi pozorami w chwili-, gdy przy-, 
będą do J a s s - ,  bywaią zaraz a nawet publicz
nie sprzedawane. W sz yscy  mieszkańcy kraiu 
wzdychała do tey chwili, w którey ustaisje te- 
raźnieysze zamieszanie a nastąp porządnieyszy 
stan rzeczy  , bo inaczey obiedwie prow incyic 
musiałyby zniszczeć..

M ł k

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z  d, 4. 
b . m. zaw iera: P od ług  doniesień z K o n s t a n 
t y n o p o l a  z d. 10. Stycznia rozsiane przez 
B e l g r a d  i S e m l i n  baśnie o. po.wstaniu Jan
czarów , zabiciu Sułtana i t. d. sprawiły, n ie
małe zadziwienie w owey Slolicy. N ie  zaszło> 
tam nic zu p e łn ie ,  coby do tych baiek. iahiin- 
kolwieh mogło bydź powodem. Rząd postępo
wał w ostatnich czasach1 z Janczarami lak su
row o 8 razem i tak roztropnie,, iż nierównie 
jnniey iak kiedy mogli liydź skłonnymi do ro z 
ruchów . Słowem , nip było 'w teraźnieyszym 
czasie w K o n s t a n t y n o p o l u  żadnego zaba-

W  N r z c '19/10. g a ze ty  na s tro n.  6. p rzed .  2. j 
gd zie  s t o i :  „ N a y ia ś n ie y s z y  r e s k r y p t  d o  Jego Cesa-
rzo w ic ,  M c i . “  d o d a ć  : „ W .  Xięcia  i ł o‘ n s t a  n t e g  0.“  
— - W  K r z e .  2o/i3. s tro n.  4- p rzed .  2. w ie rz  Ą .  o d  do
ł u  , za m ia st:  „ n i e  ma w y n o s ić  trzy dzieśc i  tys ięcy  1»- 
d z i“  c zy t .  . „ t r z y  tys iące  ludzi.  “  —  W  Nr.,e.  
s t r o n  3. p rzed .  1. w o s t i t n ir b  dw.óch wicrzacli  z a m i a s t 5 
„ a t o l i  p r z e c iw k o  sam em u d o p ie ro  p ro iek to w i  powstał® 
iu ż  w iele  d z ie n n ik ó w ,“  czyt,  : „ a t o l i  iuź p r z e c iw k o  sa
memu. p r o ie k t o w i  p o w sla ie  wrielc dz ien n ik ów  tam2® 
w  p rze d .  2. z a m ia s t :  , , śp ie w a n o  pieśń RTissyionarzJ 
m aiąee z w r o t k ę " 1 , czyt.  : „m a ią e ą  zw r ó th e  44 ~  ,
K r z e .  38/ i 5 . stron. 4 przed . 1 , z a m ia st :  „ F g i p t u ' * 
c z y t  : „ E g i p t u  V —  W K r z e  3 -i/is. na stron  4 ,Pr il 
a . ,  zam iast:  „ z n i d e ś ć  p o d o b ie ń s tw a  od  imion i  f  
l i  e r  i t. d.*‘ c z y t  : „ p o d o b i e ń s t w o  d o  im io n  T e
1 i c r i t. d.“

d.tkcyh  F . K r a t t c r a .  • -  Drukiem J. F i l l e r n .


